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Eucharystia - Kotwicq Nadziei



                             
Pod Twą obronę, Ojcze na niebie, grono Twych dzieci swój powierza los. Ty nam błogosław, ratuj w potrzebie i broń od zguby, gdy zagraża cios. Czy toń spokojna, czy huczą fale… boś Ty nam tarczą, Boże, Ojcze nasz! Dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek wcześniej wielu spośród nas zanosi tę żarliwą modlitwę do Boga w niebie. Dlaczego? Mimo iż wydaje nam się, że żyjemy w czasie pokoju, jednak niepokój i zagrożenie opanowuje nasze dusze i ciała… Jedynie w Bogu możemy złożyć swoją ufność i nasz dalszy los. 
Kotwica – symbol ufności                                                                                                            
Starożytni chrześcijanie mieli wielki szacunek dla symboli. Przedmioty te pochodzące z życia codziennego zawierają w sobie niezbędną prostotę. Dzięki temu każdy z symboli jest powszechnie rozumiany, a jednocześnie kryje w sobie tajemnicę, która odnosi się do innej rzeczywistości. W starożytnym świecie kotwica symbolizowała bezpieczeństwo. Autor Listu do Hebrajczyków dostosował ten symbol do nadziei, jaką chrześcijanie pokładają w Chrystusie: Trzymajmy się jej jako bezpiecznej i silnej kotwicy duszy, [kotwicy], która przenika poza zasłonę, gdzie Jezus poprzednik wszedł za nas, stawszy się arcykapłanem na wieki na wzór Melchizedeka (Hbr 6,19-20). 
Błogosławiona Maria Karłowska dodaje, iż Nadzieja teologiczna jest usposobieniem woli wlanym nam przez Pana Boga, dzięki któremu - wsparci łaską Wszechmogącego - spodziewamy się otrzymać środki konieczne do osiągnięcia swego celu i dążymy do szczęśliwości wiecznej z pewnym i niezachwianym zaufaniem. I dodaje: Kto posiada wiarę, ten żyje w nadziei objawienia synów Bożych, pamiętając zawsze o Krzyżu i Zmartwychwstaniu Pańskim. Wśród przeciwności życia znajduje siłę w nadziei, żywiąc przekonanie, że „utrapień czasu teraźniejszego nawet porównać nie można z przyszłą chwałą, która się w nas objawi” (Rz. 8,18).
Znaczenie kotwicy
W świecie żeglarzy kotwica to jeden z najważniejszych przedmiotów, który zapewnia bezpieczeństwo i znacznie ułatwia pracę na morzu. Kotwica służy głównie do unieruchamiania statków, spowalniania ich, a czasami nawet do wykonywania nagłych manewrów. Dzięki swojemu wykorzystaniu kotwica skojarzona została z chrześcijańską cnotą nadziei. Ks. Mateusz Szerszeń, michalita, wyjaśnia, iż Jezus Chrystus złożył ludziom konkretne obietnice, a dzięki nadziei człowiek kieruje swoją myśl i swoje uczucia w kierunku rzeczywistości obiecanej przez Boga. Stąd nadzieja stanowi realne zakotwiczenie w obietnicach złożonych przez Boga. W ten sposób człowiek odczuwa wewnętrzną stabilizację i ufność w to, że okoliczności zewnętrzne nie są w stanie oderwać go od miłości Chrystusa. Porównując życie do podróżowania – wg ks. Szerszenia - nie można oprzeć się wrażeniu, że w czasie tej długiej podróży potrzebne są momenty, kiedy po drodze zakotwiczymy do bezpiecznych portów. Pod czujnym okiem Kapitana płyniemy do celu, gdzie czeka nas wytchnienie i spełnienie naszych marzeń. 
Bezpieczne porty – sakramenty święte
W życiu chrześcijańskim bezpiecznymi portami, gdzie możemy zakotwiczać naszą nadzieję, są sakramenty. W ten sposób kolejno składana jest nam obietnica. W sakramencie chrztu złożona zostaje obietnica życia wiecznego. W bierzmowaniu – zesłania Ducha Świętego i umocnienia na drodze wiary. Wreszcie w Eucharystii ukazana nam zostaje tajemnica miłości i zjednoczenia z Bogiem. Dzięki sakramentom człowiek rozwija swoją nadzieję i zakotwicza się w sprawach Bożych. Im większa jest nasza nadzieja, tym bardziej czujemy się bezpieczni, gdyż pewniejsza jest postawa oddania Bogu i ufności w Jego obecność w każdym z nas. Tak rozumiana nadzieja - kotwica staje się ważnym elementem codziennego życia. Dzięki niej nawiązujemy łączność z Bogiem, skuteczniej się modlimy i umacniamy się w odwadze. Stąd i Matka Maria często powtarzała: Ufajmy Panu Bogu! Jeśli sprawa nasza dotyczy Boga czy też dotyczy naszej duszy, Pan Bóg zawsze nas wesprze.
Żywa Kotwica – Eucharystia                                                                                               
Spośród wszystkich sakramentów świętych Sławomir Zatwardnicki wyróżnia Eucharystię, nazywając ją Żywą Kotwicą. Tym samym nie tylko wynosi ją ponad wszystkie sakramenty, ale również odróżnia jej znaczenie i rolę sponad kotwic okrętowych twierdząc: Kotwica „z tego świata” musi zaczepić się o dno zbiornika wody, jeśli ma spełnić swoje zadanie — temu służą łapy, niekiedy zakończone pazurami. Z kotwicą „ze świata tamtego” jest inaczej — to wierzący chwyta „łap” czy nawet „pazurów” nadziei, co zakotwicza go w głębi miłości Chrystusa, który wyrył sobie człowieka na obu dłoniach (por. Iz 49,16). Dzięki temu siła trzymająca kotwicy — najważniejsza jej cecha — sprawia, że >w nadziei już jesteśmy zbawieni< (Rz 8,24). 
Nadzieja – Matką Roztropnych
Często słyszymy, a może nawet powtarzamy slogan: Nadzieja matką głupich. Może warto zastanowić się, czy mają rację osoby, które nie zastanawiając się nad znaczeniem tych słów zarażają innych swoim pesymizmem i zgorzkniałością. Wszak bez nadziei jak moglibyśmy zachować swą wiarę w nieśmiertelność i wieczność? Ojciec św. Benedykt XVI poucza nas: Fakt, że ta przyszłość istnieje, zmienia teraźniejszość; teraźniejszość styka się z przyszłą rzeczywistością, i tak rzeczy przyszłe wpływają na obecne i obecne na przyszłe (Benedykt XVI, Spe salvi). To spotkanie czasów — teraźniejszości i przyszłości, ale i również przeszłości — dokonuje się w Eucharystii; następuje w niej bowiem tajemnicze przenikanie się wieczności z doczesnością. Sławomir Zatwardnicki w swoim artykule pt. Żywa Kotwica dodaje, iż dzieło odkupienia dokonujące się w Eucharystii, mocą którego życie wieczne w Chrystusie zakotwicza się w teraźniejszości wierzących. Jednakże warunkiem wpływu Eucharystii na ich życie jest uchwycenie się przez wierzących podarowanego im dowodu niewidzialnej rzeczywistości. Kościół celebrujący Eucharystię woła o przyjście Pana: Maranatha! (1 Kor 16,22), Przyjdź, Panie Jezu! (Ap 22,20), które ostatecznie odmieni rzeczywistość doczesną „tego świata”. Nie jest łatwo trwać na drodze wiary, którą wskazuje Kościół, dlatego Matka Pasterka i dziś woła do nas: W górę serca! Choćby wszystko nas zawiodło, Pan Bóg nie zawiedzie!
Czynne Maranatha!
Podczas, gdy kotwice morskie pozwalają trwać w miejscu, niebieska kotwica = nadzieja nie pozwala na odpoczynek, wzbudza pragnienie poświęcenia się dla zbawienia siebie i innych w duchowej podróży ku wiecznemu portowi Trójcy Świętej. Pod konsekrowanymi postaciami chleba i wina jest obecny żywy i chwalebny Chrystus w sposób prawdziwy, rzeczywisty i substancjalny, z Ciałem, Krwią, Duszą i Bóstwem (KKK 1413), jednak Jego obecność jest zakryta, odkrywana jedynie przez wiarę, stąd sprawuje się Eucharystię w oczekiwaniu błogosławionej nadziei i objawienia się chwały wielkiego Boga i Zbawiciela naszego, Jezusa Chrystusa (Tt 2,13). Jakże trafnie Sławomir Zatwardnicki stwierdza w swoich rozważaniach, iż Wydaje nam się, że „łapiemy” Zbawiciela w czasie Eucharystii, a to On sam wyrywa nas z tego świata ku tamtemu przez to, że daje kosztować „wspaniałości słowa Bożego i mocy przyszłego wieku” (Hbr 6,5). Komunia Święta to żywa kotwica rzucona w ciało, krew i duszę człowieka, dzięki której ma on udział w Ciele i Krwi, Duszy i Bóstwie Zmartwychwstałego, a przez Niego, „jednego z Trójcy” — również w pozostałych „dwóch z Trójcy”. Nauczanie Bł. Matki Pasterki względem sióstr i spotykanych osób pełne było zachęty do patrzenia w wieczność i czynienia dobra dla jej osiągnięcia: Doskonała nadzieja sprawia, że nie pragniemy rzeczy ziemskich, które widzimy, ale niebieskich, których oczekujemy, jak mówił św. Bernard. Wszelki dobry uczynek wymaga nadziei. Każdy dobry czyn wyraża doskonałą i wysokiego rzędu nadzieję. Prawdziwa cnota nadziei powinna więc być mocna i trwała aż do końca...Czyż nie dzisiaj bardzo jej potrzebujemy? Niech czas zamętu i zakłamania będzie dla nas pobudką do uchwycenia się Bożej Kotwicy Eucharystii, byśmy bezpiecznie dotarli do portu zbawienia wiecznego.
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